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któro prowokują naród do natychmiastowoj akcji w chwili, 
kiodv z żadnej strony nio możo przyjść jakakolwiok roalna^ 
pomoc. Prornior zakończył swo przomowionio, zapewnieniom, zo 
Polska wolna, niopodlogła i demokratyczna odzyska wszystkie 
nalożno joj ziomio i zapowni prawa i dobrobyt każdemu obywa­
telowi boz względu na jogo narodowość i wyznanio.

Przez radio przomawiał wczoraj brytyjska promxor 
Churchill. Jost on obocnio w Kanadzie, gdzio prowadził nader 
ważno pertraktacjo z prezydentom Roosovoltom. Churchxll wy- 
tłonaczył światu, dlaczego Zw.Sowiockx nio brał udzxału 
w konforoncji v;. 4ioboc ; zo względu na to, zo konforoncja 
zajmowała się r°wnioz sprawami frontu japonskxogo, udział  ̂
ZSSR był zbędny, co jodnak nio oznacza bynajmniej aby prornior 
Churchill nio uważał, że wspólno porozumianio zo Stalxnom 
nio byłoby pożędano. Omawiając ostatnio vypadki wojenno, 
Churchill podkreślił, żo sprzymiorzoni przeszli juz z doion- 
zywy do ofonzywy i przonoszą obocnio środok cięzkoscx wojny 
zo wschodu na zachód. Dokonać togo można było jodynie dzxęki 
frontowi wschodniomu, który wio4zał dużą częsc sił wroga. 
Porównując sojuszników z bokserom, który musx walczyc obu 
pięściami, prornior zapowiodział, zo sprzymxorzoni udorzą 
niebawem i drugą pięścią. Gdzio udorzy ta druga pięsc, to 
oczywiścio zależeć będzio od colowoscx^x od zdanxa eksportów. 
W każdym razio udorzonie nastąpi gdzioś między Borlxnom 
a Tokio. Fakt obocnośoi ministra spraw zagranicznych ^hxn 
na konforoncji, świadczy o tom, żo uderzenia na Dąlokim 
Wschodzio są możliwo, co jodnak nio oznaczałoby, zo Europa 
zostanio zaniedbana, gdyż sprzymiorzoni są teraz tak sxlni, 
żo wojnę mogat prowadzić na dwóch lub trzoch frontach jedno­
cześnie. rDu Norvregji sprowadzono ostatnxo lxcznych jencow
woionnych poIskichy którzy internowani byli dotychczas w 
Niemczech. Obocnio założono obozy na, połnocy Norwogji i 
jońcy zmuszani są do wykonywania bezcelowych prac, podobnych 
do tych, lctóro'znano są z obozów koncentracyjnych, ̂ wyżywienie 
jost niżoj wszolkioj krytyki. Brak tłuszczu dajo sxę silnio 
wo znaki, szczogólnio zo względu na^trudności klimatyczno.
To toż szaloją choroby i śmiertelność jost ̂ bardzo znaczna.
Go gorszo, Niomcy obav/iają sio ucioczki joncow x na noc 
zabiorają im odzioż. Tak więc jońcy niotylko muszą walczyc^ 
z głodom, locz równioż i z chłodom. Ludność norwoska odnosi 
sio do jońców bardzo życzliwio i często zrzuca paczki, za- 
wiorajq,oo żywność i odzioż. Mimo silnoj straży, v/iolu joń- 
oów uciekło z obozów i kryjo sio. w okolicy, gdzio ich po­
piorą miojscowa ludność. #Modelowy dotąd kraj noutralny - Szwocja - niospo- 
dziowanio pokazał Niomcom pazury. Pamiętać trzoba, zo był 
to ki? aj, który dotąd połykał najbardziej gorzkio pigułki : 
takio jak napad na Finlandję, na Danję, na Norwogję, jak 
żadanio prawa tranzytu dla żołniorzy nioiniockxch, - słowom 
kraj cichy i łagodny. Locz toraz skończyła sxQ cxorplxwosc 
Szwocji. Szwodzi zakwostjonowali ważność układu tranzytowego 
z Niemcami, żołniorzy duńskich, którzy zbiegli wskutek 
ostatnich wydarzeń w Danji traktują jako zbiegów cywilnych, 
w ostrzeliwaniu łodzi rybackich przoz Ilio mc ów dopatrują się 
aktu wroriogo, a więc mówiąc językiom dyplomatycznym Szwocja 
"usztywniła swą postawę". Jost to wspaniały znak czasu.



Coś zmioniło sic zdecydowanie w ugrupowałiu sił. Szwecja 
czuje sio obecnie bezpieczną od strony Niomioc. Szwecja wio, 
żo nawot Gdyby Hitler w jakimś szaleńczym porywio miał 
napaść na kraj, to nie byłoby to juz hiobozpioczno. Szwecja 
lost barznvm obserwatorom wydarzon ouropojskich i dzis nio 
ildrl ™ S  abv się czóGokolwiok obawiać. Barometr politycz- 
"y » i o S a o S ’w s S Zu3o j u A l o  nn "pogodę", a na "bursę".

t?,\nioSTACJA IM»T.KDSCIUSZKI, po polską, I, IX. g.14.00.,
—  1 19 • • ,20 • 5 • ,22 • 00 •
Oztory lata dobiogły końca od kiody piorwszo bomby 

rozbudziły ludność polską. To estory lata były okresom nie­
słychanego w dziejach wykrwawionia,.okrutnych ciorpion na- 
szogo narodu. Jodnoczośnio jodnak Polska dała dowody nio- 
zwykłego bohatorstwa ; nieśmiertelna^obrona YJars2awy, wy*czy­
ny partyzantów majora Brzozy, nioporównana odwaga żołnierzy 
gwarji ludowej i batalionów chłopskich, chwalobny zapał wy­
ruszającej na front dywizji im. T.Kościuszki - wszystko to 
zapisano będzio złotomi głoskami do księgi dziojow. Zbankruto­
wani wodzirojo ozonowecy, hawołujący do bierności i czyniący 
wszystko,.aby ostudzić sapał'mas ludowych, nio osłabili L 
gnionia walki. Setki tysięcy Polaków chwyciły juz za bron.
Y/brow sanacyjnym żabom ludność polska ̂ wjLdzi w ofiarnooci 
prawdziwą i najwyższą rację stanu, ktoroj brak jost w,stęchły 
intrygach..generalskich* Znano są nam wszystkim wyczyny oddzia­
łów zbrojnych na Lubolszczyźnio i Podlasiu - oddziały t̂ ô  
buduj \ zręby Polski, 3ą zapowiedzią rozkwitu i pomyślności 
naszego kraju. Nadwyrężąją stało aparat administracyjny 
wrogai wymiorzają coraz dotkliwszo ciosy niomiockiomu koloj- 
nictwu, któro jost najczulszym norwom machiny wojonnoj 
okupanta. Żołniorzo Polski Podziemnej ścinają głowy katom, 
z ich ręki padł Globotschnik, nio dają Niemcom wpokoju 
ani wo dnio ani w nocy. Rosną szorogi bojowników o wyzwolonio 
i niopodlogłość. Dzięki sukoosom naszych sojuszników, a zwłasz­
cza sojuszniczoj Rosji, zbliża się klęska, rozkład i bezna­
dziejność dla Niomioc. Obok Francuzów, Bolgów, Jugosłowian 
i Duńczyków, Polacy walczą w pierwszym szorogu. Im większy 
bedzio wkład do walki, tom bliższa jost godzina wyzwolonia. 
Obchód czwartej rocznicy wojny/pobudzi nas do walki joszczo 
bardzioj zaciętej, ostrzojszoj, bardzioj zdo to minowano j
' ze znionawidzonym najoźdźcą. , ,Cztery lata tomu lawina czołgów spadła na Polskę, 
zalano falą krwi. Naród nasz i żołniorz polski dowiódł wiel­
k i e g o "  męstwa, stawiajcie czoło najeźdźcy. Robotnicy, narodowcy, 
socjaliści i komuniści, nioktórzy joszczo w szatach więzion- 
nych, wyruszyli na front i wspomagali działania armji. 
Niezapomnianymi atapami walki były Warszawa, Kutno, łowicz. 
Lecz walka ta była niarówna, zgóry * skazana na niopowodzonio. 
Zgubiła nas sanacja, karmiąc nas zakłamanymi hasłami o m o -  
carstwowości, a. nio myślcie o wyposażoniu .naszego żołnierza.
Y/ tom właśnie loży nasza największa tragedia. Banda zubrow 
krosowych rzc\dziła Polską, dusząc wszolkio przejawy myśli 
polskiej, związała sio z hitlorowskin imporializmem i pra­
gnęła jodynio zaborczych wypraw na wschód. Naród przoczuwał, 
czogo się spodziewać można po rządach Bocka i Rydza, lecz 
r z ą d  ton opornych wsadzał do obozów koncentracyjnych i za­
chowywał się wobec własnogo społoczoiistwa tak, jak Niomcy



i Włosi. Dlatogo toż nio udało się prawdziwym patriotom 
Zjodnoczyć siły narodu, a wiołu z nas nio zdawało sobio 
sprawy z prawdziwogo stanu rzoczy do chwili, kiody p.iorwszo 
bomby Hitlora spadły na Warszawę. Locz duch w nas nio zmio- 
nił się, ton sam, który dodawał żołniorzom naszym na Holu 
i Wostorplatto sił do niosłyahanogo w dziojach^oporu i mę­
stwa, ton sam duch natchnął bojowników o wolność na ziomi 
lubolskioj, na Podlasiu, w Radomsku. Tynczasom na Niomcy 
spada ĵ ż zasłużona kara; sojusznicy nasi wymierzają cios 
*za ciosom na Rorlin i Hamburg, a nu wschodzie nasz sojusznik 
sowiocki odnosi coraz to nowo zwycięstwa. Żołniófz nasz 
walczy dziś niotylko na froncio podziemnym, locz jost już 
na docydującym froncio wschodnim, w szorogach‘dyy/izji im.
T,Kościuszki. Wbrow niedobitkom sanacyjnym powstał w kraju 
i zagranicą wolny front patriotów. Locz żubry krosowe myślą 
widać, żośmy zapomnieli naszydidoświadczoń.; . wrzośniowyęb, 
gdyż znów wyciosają dlonio po władzę. Naród ich nio. phc.b, 
i chcioó nio będzie. Wszyscy Polacy podadzą sobio-dłonib 
do wspólnaj walki z okupantom. Naród sam wywalczy sobio nio- 
podlogłość, niopodlogłośó i od Niomców i od polskiej -reakcji

Komunikat z pola walki. W okolicy Murawy podpalono 
dwa młyny, któro zatrudniono były dla Niomców. Oddziały 
partyzancl-cio w okolicach Rybnika napadły ną niomio.cki patrol 
Straty niomiockio wynosiły 6 żołniorzy. Straty własno - 0.
W okolicy Przasnysza wykolejono pociąg i podpalono 3. samo­
chody ciężarowo. Dokonano napadu na postorunok policji nio- 
mlockioj w /?/. ; zginął jodon policjant niomiocki, trzoch 
raniono, j-

Inno tomaty poruszano ; stan wyjątkowy w Danji. 
Wiadomości z: Włoch. Komunikaty z frontów. ,

MOSKWA, po polsku, 1.IX. g.17.30., f'Audycja spocjalna Z.P.P. Pr z omówi oni o Wandy Wasi­
lewskie j ; dziś, w. czwartą rocznicę wojny, słuchajcie głosu 
wolności zo wąchodu, słuchajcie grzmotu-dział,■to naszę 
działa, słuchajcio dudnienia caołgów, to naszo czołgi. 
Wszystkie warstwy społoczno mają swych przodstawicioli 
w szorogach naszogo korpusu : intoligonci, Robotnicy, chłopi 
Ci, co walczyli w Warszawie i ci, co walczyli w Afryco.
W'imię wyzwolenia ojczyzny walczą oni z odwiocznym wrogiom 
Polski, Wiorzymy, żo nio'daloki jost d-zioń,. kiody sztandar 
polski powiawaó będzio w wyzwolono j Polsco, kiody piośń 
polska zabrzmi na polskiej ziomi. Nioch żyjo wolna Polska.

■ Dziś, ,w dniu czwartoj rocznioy wojny, pierwsza 
dywizja im.T.Kościuszki wyruszyła na front. Na .wieść tę 
źywioj zabiją soroa polskie. Na "Dolach, bitów rozlognio się 
mowa polska i.piośń polska, słyohaó będzio dawno piosłysza- 
ną komendę polską. Do boju stajo armja polska, tym razom 
w polnym rynsztunku. Zdawało się, żo wojsko polskio przo- 
stało istnioó wo wrzośniu 1939 r.,-alo wo wrzośniu 1943 r. 
widzimy, żo jost wspaniało uzbrojono i potężno jak nigdy. 
Owiani duchom zwycięstwa wrócimy do Pols kil /Odo gr ano AJ/ ar - 
sznwiankę./'Wracany do Polski z pieśnią na ustach ; "Przoj- 
dziom Wisłę, przojdzion Wartę będziom Polakami"•  ̂Piośń tę 
rozniościo, • rozniościo wiość, żo dywizja im..1. Koś ciuszki 
ruszyła na front.

• Nio darmo naród polski nazywał i nazywa wszystkich, 
którzy go doprowadzili do katastrofy, zdrajcami: spray/y



polskiej» Jos zc-z o nio dawno jodon z ministrów oznowych pułk. 
Zynd r ain- Ko ś c i a ł ko v/ s ki wystąpił na łanach prasa angio.lskioj 
broniąc polityki Bocka, który jogo zdaniom nio jest noralnio 
odpowiedzialny za obocny stan rzoczy. A wiemy przooioż, żo 
polityka Bocka doprowadziła nas do zaprzodania się Niomcon, 
i storpedowała wszystkie plany Litwinowa, zniweczyła plany 
orzymiorza z Czochosłowac ją* 11 Gazo ta Polska" drukowała słowa 
Mus so linio go, żo "do davmych więzów kulturalnych przybył 
joszczo jodon, zapowniający realną, wartość naszogo sojuszu." 
Togo rodzaju oświadczeń nio brakło i później. Przyjaźń 
z gon.Franco pozbawiła obywatelstwa wiolu Polaków walczqpych 
v/ obozio ropub 1 ikańs kin, najlepsi synowio Polski jak Y/itos 
i Liborman, byli na wygnaniu, sotki ludzi w więzieniach, 
a za rządów Grabowskiago obliczono, żo wymierzono łąoznie 
15.000 lat więzienia. Bozkarnio hulała piąta kolumna niemiec­
ka. Y/ojsko zaś i sztaby zbrojono przeciwko narodowi. A mimo 
to naród sam przeciwstawił sio najazdowi niomieckionu. liio 
mógł on oczywiście podołać 4.200 czołgom niomiockim, olbrzy­
mio j ilości samolotów,■ nio posiadając san żadnego uzbrojenia. 
Polska była bozbronna - w konsckwoncji polityki po-majowoj, 
Broniła się tylko roduta \7arszawy. /Odczytano wiersz- Sło- 
wackiogo/. Y/ kraju został naród, naród, który cierpi i walczy. 
Przopaść dzioli go od tych, którzy są zagranicą. W Londynie 
do storu władzy dochodzą dawno widma, w rodzaju Sosnkowskio- 
go, któro są groźbą nowój katastrofy. Naród nio chce £>owrotu 
do davmych czasów, do dawnych ludzi, do dawnych rządów.

Cztery lata wojny. Po okrosio złud zioń wyłoniła 
się bozlitośnio ’karta męczoństwa polskiogo. 194(5"- Polacy 
znaleźli się na obczyźnio. V/ Afryco siły sojusznicze zmagały 
się z przonocą niomiocką, samo i odosobniono, boz pomocy 
'Rosji.'1941 r; stał pod- zhakion udorzonia nianiockiogo na 
Rosję, locz lata następne 1942-43 pokazały światu, żo Rosja 
walczy. Nioncy ponoszą klęsko pod Stalingradom, klęskę na 
Kaukazie, na Ukrainie. \7ciąż słyszy się obietnicę drugiego 
frońtu. Piąty rok wojny stoi pod znakiom zwycięstwa, a dla 
nas- pod znakiem powrotu do kraju•. Powrotu nio-dla ludzi 
z wrzodnia, a dla tych, którzy ukochali nado wszystko walko 
z okupantom. Piorwsza dywizja- im.T.Kościuszki wyr&szyła na 
front, niezadługo wyruszy i druga. Ślubujemy, żó. wrócimy do 
kraju i żo odbudujemy Polskę, wolną i niopodlogłą."

BERLIN^ NPD, po niomiocku, l.IX.g.l9.55.
■’‘CourrTor do Gonovo" pisze: niepokój kół polskich 

w Londynio wzmógł się znacznie od czasu niospodziowanoj 
śmiorci gon.Sikorskiogo, a to w związku z rozwojom stosunków 
anglolsku-sowieckich. U obozio polskim prowadzi się na ton 
temat dyskusjo bardzo gwałtowno. Viydajo się, żo grozi roz­
łam. Emigranci polwcy, którzy odgrywali poważną rolę, wyrazi­
li życzonio przoniosionia .się do kraju noutralnogo. Docyzja 
ta powzięta została przodo wszystkii:/w związku z ustępliwoś­
cią rządu angiolskiogo wobec roszczeń sowieckich w Europio 
wschodnioj, a wzczogólnio roszczoii woboc Polski, Koła pol­
skie w Londynio wykazują wiolo niepokoju z powodu sowiockio- 
go planu uznania polskiogo komitetu narodowogo w Łloskwio za 
rząd polski j rząd brytyjski nio przociwstawił się tyra za­
miarom. U tych warunkach politycy polscy w Londynio uważają, 
żo zwycięstwo Sowiotów oznaczałoby konioc nadzioi na wolność
i niopodlogłość Polski.



RZYM. no francusku, l.IX. g.22.45.
Rozgłośnia omawia ostatni. arty kuł Timos*a na tomat

planów powojennych i stwierdza, żo " W " * ' } 0" “ odSfBuropa O ostatocznio powziętym zamiarzo Anglji, aby sprzoaac auropę 
RoMi. Rozrłośnia ciągnie : "Tale więc postanowili oddać Pol­
skę, Czechosłowacjo, Jugoslav) jg i całe Bałkany Sowiet oh, 
a iożoli narazio ra wią o tom w sposob nioprzojrzysty, to 
Lic 10 Się tS jodynie dla powodów propagandowych. Prawdziwym 
z a s i e g i o m  tych zamiarów jost oddania doiinitywno powyższych 
krajov/ pod hut sowiocki «

XI.
O o ó- I' n- o

RZYM. po angielsku, l.IX.g.23.00•
Vr."zwfązku z krwawymi zajściami w Danji, nadchodzi 

wiadomość, żo w- Londynio prowadzono są obecnie ^traktacjo, 
colom stworzonio dudskiogo wygnańczego rządu..Na czoło togo 
rządu stanąć ma pplityk konserwatywny duński Mo Hor.

p  t y  p n c lz  . 0 8  » 1 5  « ♦ p o  w ł o  s i ą u  ^

. ^iortlzono, ló w akcji bulle zyków w końcu ostatniego 
tvfodnia duża rolę odograli spadochroniarze brytyjscy. Tak 
więc Anglicy postanowili nio ograniczyć się do podjudzania 
SSczyklv zaponocą jadowitej-, propagandy, lecz postarali się 
o bardzioj konkretno środki provxokacji.

MOSKWA. po polsku, 1.IX. godz .19 .lo . ,2«0 .15 • ,22*lo . 
Tomaty poruszano ! komunikaty RBI. Pogadanka. z okazji 

czwartej rocznicy wojny. /Pogadanka podkrosła rolę arin̂ i czo 
won oj W ^upołnoj przomianio sytuacji wojennej;/

■ Po niemiecku, /audycja 'dVoliio_ Niemcy'1/^ godz .20 .30 
pogadanka majora Lattmana z okazji czwartej rocznicy 

woinv. /Pogadanka zawiera przegląd wypadków w>ojonnyeh uraz 
wezwanie do Hitlora, ażoby ustąpił i oddał się w ręco spra­
wiedliwości, gdyż dalszy opór niema sonsu/.


